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W podobnej rozmowie z nami Pani profesor Maria Antersz-
lak nie pozostawiła cienia wątpliwości. Powiedziała po prostu, że 
Związek Radziecki nie dogoni Stanów Zjednoczonych

 	 Od tamtych rozmów wiele zmieniło się na świecie. Wyścig 
trwa. Pojawili się nowi pretendenci do pierwszego miejsca . Cie-
kawe, kto pierwszy dostanie zadyszkę?

KWADRATOWA KULA

Nie była ona kwadratowa, ani nie była to kula. Była to sze-
ścienna bryła żelazna ciężarem zbliżona do kuli używanej do rzutu 
w lekkoatletyce. Tym sześcianem rzucaliśmy na zajęciach WF 
w gimnazjum. Tak się jednak nieszczęśliwie złożyło, że jeden 
z naszych kolegów, Konrad Efler rzucał nim również podczas dużej 
przerwy. Na linii rzutu znalazł się Witek Kuch. Myśleliśmy, że to 
z nim już koniec. Konrad wziął go na ręce i prawie biegiem zaniósł 
do szkoły. Przyjechało pogotowie i zabrało Witka do szpitala.

Miał uszkodzoną kość skroniową. Odetchnęliśmy z  ulgą, gdy 
się „wykaraskał”. Witek po maturze skończył Wydział Lekarski 
Uniwersytetu Warszawskiego, przekształcony później na Akademię 
Medyczną. Był bardzo dobrym i życzliwym ludziom lekarzem.


